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Komuniści atakują. i
Podczas powitania delegata papieskiego, kar­

dynała MarsnaggPego, na Synod Katolicki w 
Polsce w Domu .Katolickim w Warszawie zebrani 
usłyszeli słowa przestrogi: «Sami nie zdajecie
sobie sprawy, jakie niebezpieczeństwa grożą 
Polsce z rozmaitych stron“.

Dostojnik Kościoła Katolickiego w imieniu 
Stolicy Apostolskiej zwrócił uwagę, że a tak  ko­
munistyczny na Europę poważnie zagraża 
Polsce.

Ci, którzy biorą udział z ramienia obozu na­
rodowego w walce o Łódź narodową, powszechnie 
stwierdzają, że mamy do czynienia z wyraźnym 
zjawiskiem koncentracji wszystkich sit pod 
komendą komuny w Interesie żydostwa na 
ten największy ośrodek pracy w Polsce. Doku­
mentami stwierdzić można, że istnieje tam ścisły 
sojusz socjalistów , żydów i komuny. Żydzi 
zobowiązali się naogół głosować na listę PPS, 
czyniąc zadość wezwaniu odezwy PPS, wydrukowa­
nej w żargonie. Komuniści rozrzucili po fabry­
kach odezwy, w których wyraźnie każą głosować 
na listy PPŚ i klasowych związków zawodowych, 
na których mieszczą się nazwiska działaczy komu­
nistycznych. Żydzi odkryli swoje oblicza w ty­
godniku syjonistycznym „Opinia”, gdzie wyraźnie 
stwierdzają:

„Front ludowy rep rezen tu je  poważne po­
krew ieństw o z odwiecznymi Ideałami żydow­
skimi. Front ludowy — to właśnie nacjonalizm 
żydowski. Jestem żydem, jestem narodowym ży­
dem — to jestem socjalistą. Demokracje Zachodu 
(czytaj masoneria) i socjalizm światowy pozostają 
wypróbowanymi obrońcami, poplecznikami żydo­
stwa w jego wielkim rozrachunku dziejowym“.

W Łodzi, w lokalach publicznych słyszy się 
rozmowy wśród inteligencji żydowskiej: „Jesteśmy 
po stronie komunistycznego rządu madryckiego. 
Walczymy o czerwoną Łódź“. Przemysłowcy 
żydowscy na pierwszego m aja zamykali fa­
bryki i posyłali robotników  na manifestację 
socjalistyczną. Obecnie popierają listę jednoli­
tego frontu robotniczego proletariatu żydowskiego 
polskiego i niemieckiego.

W Łodzi jesteśmy świadkami zdecydowanej 
walki, podobnie jak w Hiszpanii, między obozem 
narodowym, a podpalaczami świata.

Parę miesięcy temu komuniści robili ; 
sw oje manewry we Lwowie, Krakowie, | 
Chrzanowie, brali udział w manifestacjach 6 : 
września, w rocznicę t. zw. „krwawej środy“, wzno- j 
sili okrzyki przeciw kościołowi, armii, mani- ; 
festowaii na rzecz kom unistycznej Rosji I 
Hiszpanii. We Warszawie, Łodzi i Częstochowie 
z energicznym spotkali się odporem  ze strony 
narodowców. Najpoważniej wypadła ich manife­
stacja w Zagłębiu, w której brało udział ponad 
10.000 nietylko polskich robotników, ale także 
i żydów. Zagłębie bezsprzecznie jest najpoważniej­
szym ośrodkiem komunistycznym.

Pisma ruskie zwracają uwagę na agresywne 
wystąpienia komunistów po wsiach w Ziemi Czer­
wieńskiej. Na zjeździe pisarzy katolickich podczas 
obchodu skargowskiego w Warszawie redaktor 
katolickiego pisma ruskiego „Zoria“ alarmował o 
niebezpieczeństwie komunistycznym i wzywał 
pomocy społeczeństwa polskiego. Również silna 
jest propaganda Selrobu komunistycznego na 
innych: ziemiach wschodnich. W ostatnich 
dniach widziałem się z obywatelem z Nowogró­
dzkiego, który stwierdził, że agitacja komunisty­
czna szerzy się. Mimo biedy na wsi polskie 
dwory nie mogą otrzymać robotników do robot 
polnych. Także na Podlasiu i w południowej 
Lubelszczyźnie, gdzie są wsie ruskie, jesteśmy 
świadkami ożywionej agitacji komunistycznej. Urzę­
dowe wiadomości z ostatnich dni donoszą o roz­
ruchach komunistycznych w okręgu Zamojskim. 
Robocie tej przewodzą na tych terenach, jak 
śledztwo wykazało, żydzi. Na dn. 16 bm. chcie­
li oni wywołać rew olucję komunistyczną. 
Agitatorzy komunistyczni, wykorzystując biedę i ra­
dykalizm w pewnych kołach ludowcowych, a szcze­

gólnie w ośrodkach młodzieży ludowej „Wici , 
które komuniści opanowali, wciągają młodzież 
polską do tej szkodliwej dla interesów polskich 
roboty. Można ustalić, że na terenie tych powia­
tów Małopolski i Kongresówki, gdzie istnieją dawne 
wpływy Wyzwolenia czy Stron. Chłopskiego, ko­
muniści czynią postępy w wywrotowej działal­
ności. Zapomnieć nie należy, że wyszkolonych 
działaczy komunistycznych przysłano razem 
z reem igrantam i z Francji w Poznańskie i na 
Pomorze i że dla nich wydaje się specjalne pismo 
komunistyczne w Paryżu...

Z tych raportów, nadchodzących z kraju, wy­
nika jasno, że a tak  komunistyczny idzie na 
szerokim  froncie, że zbrodnią narodową tkwić 
w bierności. Polacy muszą stanąć w szeregach 
obozu narodowego i nie |szc*ędzlć ani wy­
siłku ani ofiary na walkę z żydo-socjai-ko- 
muną, jeżeli nie chcą być zaskoczeni przez gro­
źnych wrogów wewnętrznych.

K. Wierczak.

Akurat w Jom Klpur,
w sądny dzień żydowski — Czyżby to  tylko 

przypadek ?
Cztery lata temu przeprowadzono dewaluację 

funta szterlinga. Dokładnie cztery lata temu — 
w żydowski sądny dzień (Jom Kipur — 26 wrześ­
nia)" Obecnie znowu w sądny dzień żydowski 
przeprowadzono operację finansową o większej 
jeszcze doniosłości dla gospodarki światowej: 
dewaluację franka francuskiego i zawarcie bloku 
walutowego trzech mocarstw.

Sam fakt, że dla takich operacyj wybiera się 
żydowski sądny dzień świadczy o tym, jak po­
tężną rolę odgrywa żydostwo w tego rodzą* 
ju  międzynarodowych operacjach.

Serdeczność p. wojewody 
Klrtlklisa dla żydów.

„Nowe Zycie“, wychodzące w Grodnie, donosi:
„Od chwili przybycia do Białegostoku nowe­

go wojewody, p. Stefana Kirtiklisa, pisma żydowskie, 
wychodzące na terenie województwa, już kilka­
krotnie zamieszczały artykuły, w których omawia­
no obszernie działalność p. wojewody na poprzed­
nich stanowiskach. Szczegółowy życiorys nowego 
wojewody podało żydowskie pismo białostockie 
„Najes Leben“ („Nowe Zycie”), a przedruk tego 
życiorysu ukazał się niedawno w grodzieńskim 
dzienniku żydowskim „Grodner Moment”. Do no­
wego wojewody zaczęły udawać się delegacje ży­
dowskie ze skargami na obecne nastroje antyżydo­
wskie, co również prasa żydowska każdorazowo 
skwapliwie podaje do wiadomości. W ubiegłym 
tygodniu przybyła do województwa delegacja ży­
dowska, w której uczestniczyło 5 osób: rabin biało­
stocki dr. Rozenman i czterej przedstawiciele ka- 
hału z Zambrowa. Delegacja opowiedziała p. wo­
jewodzie przebieg zajść antyżydowskich, jakie wy­
darzyły się w Zambrowie, we wtorek, dn. 22. 9. 
Według tych opowiadań młodzi narodowcy (endecy) 
ze wsi i miasteczka nie pozwalali chrześcijanom 
kupować towarów w sklepach żydowskich oraz 
urządzali awantury. Poza tym delegacja zaniosła 
skargę na komendanta policji w Zambrowie, który 
nie potrafił zapewnić bezpieczeństwa i spokoju w 
miasteczku. Pisma żydowskie zaznaczają, że 
wojewoda udzielił delegatom żydowskim od 
powiedz!, nacechowanej serdecznością, poru­
szając w mowie swojej niektóre momenty polityki 
światowej i ciężkiego położenia żydów w po­
szczególnych krajach oraz wskazując na możliwości 
okazania żydom pomocy w ich trudnym położeniu“.

Nikczemność żydowska,
Żydowski „Nasz Przegląd’ 

taki wypowiedział zwrot:
„Polska albo straci pokaźne tery to ria  czy 

nawet faktyczną niepodległość albo będzie 
mniej antysem icką”. W ten to sposób grożą 
żydzi Polakom, że, jeżeli nie zaprzesta: ą walki 
z żydostwem, utracą .swą niepodległość laka 
bezczelność przechodzi już wszelkie granice.

Ostateczny wynik w yborów
samorządowych w Łodzi.

Socjal.-komuna swe zwycięstwo zawdzięcza 
jedyni© żydom.

Ostateczny wynik wyborów do rady miejskiej 
w Łodzi z dnia 27 września jest następujący .

1. socjaliści 95 185 głosów i 34 m an d aty ;
2 Stronnictwo Narodowe 77 919 gło$ow i 
mand.; 3. Bund. (żydzi, socjaliści) 23 693 i6mand;
4. Aguda (żydzi) 14 934 głosów i 3 mandaty ; 6. 
Narodowo-Chrześc. Front Robotniczy (dawniejsze 
B B, chadecja i enperowcy) 11 512 głosow i żad­
nego mandatu ; 7. Syjoniści 10 601 -  bez mandatu ;
8. Jungdeutsehe Psrtei 8216 bez mandatu ,
Z. Z. Z. 2062 — bez mandatu.

Uprawnionych do głosowania było 344 31)3 
osoby, ilość oddanych głosów 256 567. Udział 
głosujących wynosił 74,5 procent. , .

Dodać należy, że wśród ludności Łodzi 
Polacy stanowią tylko 55 procent, żydzi 
i Niemcy 45 procent.

Ponieważ na listy narodowe żaden głos ży­
dowski nie padł, przeto jasnym  jes t, że do 
powodzenia listy socjaltstyczno-komunistycz- 
nei walnie przyczynili się żydzi.

Można z łatwością wyliczyć, że conajmmej 
połowa oddanych na socjaL-komunę głosów to 
głosy żydowskie. Żydzi się też tego bynajmniej 
nie wypierają. Owszem, chwalą się, że dobrze 
I m ądrze tak  postąpili. Poza tem wynika, że 
z Polaków przeszło 70 proc. głosowało na Stron. 
Narodowe. Dowodzi to, że większość robotników 
polskieh w Łodzi głosowała na listy narodowe. 
Mniejszość tylko polskich robotników, ©bałamu­
cona przez żydów, poszła na lep zdrożnych ich 
zamierzeń. W śród 34 radnych socjalistycznych, 
prawie połowa to  komuniści. Zresztą pomię­
dzy socjalistami, a komunistami zasadniczej 
różnicy i tak prawie nie ma.
Zuchwalstwo żydów po wyborach 

w M ław ie.
Dzięki oszustwom sanacyjnym, dzięki

unieważnieniu listy wyborczej Stron. Naród, w jed­
nym z głównych okręgów wyborczych oraz na 
skutek najróżnorodniejszych szykan zwycięstwo 
przy wyborach do rady miejskiej w Mławie przy­
padło żydom, socjalistom i komunistom. Na wieść 
o zwycięstwie socjal.-żydo-komuny żydów ogarnął 
istny”szał radości. Po ulicach urasta rozbrzmie­
wały ich charkliw e g ło sy : „A goj! łbam i
waszymi brukow ać będziemy drogi, lep ie j 
was niż w Hiszpanii urządzim y 1”

i” w numerze 283

Echa rocznicy „Cudu nad W isłą”
w Bydgoszczy.

W dniu 15 sierpnia odbyła się w Bydgoszczy 
uroczysta akademia, którą zagaił prezes Chorągwi 
Pomorskiej zw. Hallerczyków, red. Stanisław Pa- 
łaszewski. W swym przemówieniu, przy omawianiu 
wypadków majowych 1926 roku miał użyć zwrotu: 
„K iedy  to  nastąpiło złamani«! przysięgi i spla­
mienie sztandaru wojskowego krwią b ratn ią”. 
Władze policyjne dopatrzyły się w tym obrazy armii 
polskiej w tej części przemówienia. Na rozprawie 
sądowej, która odbyła się w ub. środę przed są­
dem grodzkim, przewód sądowy wykazał, że akt 
oskarżenia oparty był na nieścisłym zanotowaniu 
treści przemówienia.

Sąd wydał wyrok uniewinniający, zasądzając 
koszty postępowania sądowego skarbowi państwa.

Nadzwyczajny wykaz m ajątków , 
podlegających przymusowemu wykupowi.

Poznańskie i Pom orze wykluczone.
W Dziennika Ustaw ogłoszone zostało rozpo­

rządzenie Rady Ministrów z dnia 28 ub. m. o usta­
leniu wykazu imiennego nieruchomości ziemskich, 
podlegających wykupowi.

Rozporządzenie zawiera wykaz 109 majątków 
o ogólnym obszarze 27 tys. ha. Jednak  woj. 
pomorskie i poznańskie zostało z tego wy-

Ikluczone, a przecież tu ta j  jest nieproporcjo­
nalnie dużo ziemi w rękach niemieckich i by­
łaby sposobn. ten stan rzeczy w ten sposób zmieuić.



Z krwawej Hiszpanii.
Gen. Franco obwołany naczelnikiem  państwa

Burgos. Ostatnio odbyła się tu podniosła uro­
czystość przekazania władzy nad Hiszpanią gen. 
Franco, który na mocy decyzji t. zw. Junty otrzy­
mał władzę naczelnika.

W swym przemówieniu gen. Franco oświadczył, 
że nie chce być obrońcą wielkiego kapitału, główna 
uwaga przyszłego rządu zwrócona będzie na stan 
średni i niższy. Starać się on będzie o przywró­
cenie ładu społecznego, zapewniając pracę wszyst­
kim robotnikom. Wolność religijna będzie usza­
nowana.

Ko adobyciw stolicy.
Powstańcy, zdobywszy Toledo, szykują się 

obecnie do zdobycia stolicy. Jak donoszą, w ata­
ku na stolicę weźmie udział 150 000 żołnierzy i 100 
samolotów.

Bitwa o Madryt rozpoczęta.
Według otrzymanych tu doniesień rozpoczęta

się już decydująca walka o stolicę Hiszpanii.

Kolom na samochodowa powstańców przeprawia się przez 
wąwóz w drodze na Madryt.

W ysadzony przez uciekających komunistów most 
w okolicy Sewilli.

W Rosji bolszewickiej ciągle wrzenie.
Dowodem nieustannego wrzenia w górnych 

bolszewickich sferach rządowych są ciągłe dy­
misje. Po dymisji rozmaitych innych dygnitarzy, 
jak naczelnika osławionego Gestapu, dalej Radka 
itd., przyszła obecnie kolej i na Litwinowa, któ­
rego posądza się o bliskie stosunki z Trockim.

I on ma iść na odstawkę.

Dewaluacja we Francji została wprowadzona 
w życie.

Po trzykrotnej wędrówce ustawy dewaluacyj­
nej między izbą i senatem uchwalono tekst ustawy 
walutowej w redakcji Izby. W ten sposób ustawa 
walutowa i trzy projekty dodatkowe zostały osta­
tecznie przez nadzwyczajną sesję uchwalone.

Otwarcie giełd.
We wykonaniu rozporządzenia ministra finan­

sów prefekt policji polecił otwarcie giełdy od dnia 
2 bm.

Z dniem 1 października stopa dyskontowa 
obniżona została z 5 proc. do 3 proc., stopa lom­
bardowa z 6 proc. do 4 proc.

Przykra sytuacja franc. min. Salengro. —
Zarzucają mu dezercję z frontu w czasie 

wojny.
Tygodnik „Gringoire” atakuje franc. mini­

stra spraw wewn., Salengro, twierdząc, że był on 
! skazany na wojnie za opuszczenie posterunku 

przed nieprzyjacielem na karę śmierci. Pismo wy­
mienia kilka nazwisk i oświadcza w końcu, że 
Salengro nie może się dłużej zadowalać milczeniem. 
Ciekawe, jak on z tej przykrej sytuacji chce 
wybrnąć.

Zwołanie w łoskiej rady ministrów.
Włoska rada ministrów zbierze się w ponie­

działek o godz. 10 rano.
Początkowo termin ten wyznaczony był na 10 

paźdz. Obecnie został on przyśpieszony.
Konflikt japońsko-chiński.

Konflikt japońsko-chiński zaostrza się coraz 
bardziej. Według doniesień wojna na dalekim wscho­
dzie ma być nieunikniona.

Powszechny obowiązek służby pracy
zostanie wprowadzony w Polsce.

Warszawa. Opracowany już został projekt 
dekretu Prezydenta Rzplitej w sprawie zmiany 
ustawy z 1924 r. o powszechnym obowiązku 
wojskowym.

Według projektu zastępcy powszechny 
obowiązek wojskowy miałby polegać na wykony- 
waniu pracy dia celów obrony Państw a oraz 1 
d la  potrzeb gminy lub gromady. Powołani f 
do pracy w granicach gminy, którą zamieszkują, jj 
wykonaliby pracę bezpłatnie, przyczem posługi- l 
waliby się zasadniczo własnymi narzędziami | 
1 żywili na własny koszt. Powołani do pracy I 
poza granicami gminy, w której mieszkają, bę- j 
dą mieli prawo do zakwaterowania, wyżywienia 
oraz bezpłatnego przejazdu z miejsca za­
mieszkania do miejsca pracy i z powrotem.

Zastępczemu powszechnemu obowiązkowi woj­
skowemu mają podlegać wedle projektu: 1) uzna­
ni za zdolnych do służby w pospolitym ru ­
szeniu z bronią lub bez broni (kategorie C lub 
D). z wyjątkiem osób, które przesłużyły czynnie 
w wojsku ponad 5 miesięcy oraz duchownych 
wyznania katolickiego; 2) zwolnieni częścio­
wo od służby wojskowej (skrócona służba woj­
skowa) ; 3) zaliczeni do rezerwy jako ponadkontyng. 
— do dnia, ŵ  którym ukończyli 25 lat życia.

Osoby, podlegające obowiązkowi pracy, mają 
być powoływane do wykonywania takich robót, 
do jakich są fizycznie zdolne, a w miarę moż­
ności do takich robót, jakie odpowiadają ich 
szczególnym kwalifikacjom.

Od obowiązku wykonywania pracy mają być 
zwalniane osoby: 1. niezdolne z powodu cho­
roby lub ułomności fizycznej do żadnego rodzaju 
prac, wykonywanych z tytułu zastępczego po­
wszechnego obowiązku wojskowego ; 2. przebywa­
jące poza granicami Państwa; 3. których powołanie 
do wykonywania pracy mogłoby spowodować istot­
ną szkodę dla interesu publicznego lub dla ważne­
go interesu prywatnego. Zwolnienie od obowiązku 
wykonywania pracy może być udzielone tylko na 
czas trwania okoliczności, uzasadn. to zezwolenie.

Polska nie zmieni swej 
polityki walutowej.

Wyniki narady na Zamku.
Warszawa. Dnia 1. października rb. odbyła się 

na Zamku w obecności Pana Prezydenta Rzpltej 
prof. I. Mościckiego, generalnego inspektora sił 
zbrojnych gen. Śmigłego-Rydza, p. prezesa Rady 
Ministrów gen. dr. Sławoj-Składko wskiego oraz 
pp. ministrów resortów gospodarczych konferencja 
informacyjna, która była dalszym ciągiem prowa­
dzonych dotychczas rozmów wśród czynników 
kierowniczych w Państwie.

Obecni na tej konferencji członkowie Rządu 
stwierdzili, że w związku z obecną sytuacją na 
międzynarodowym rynku walutowym nie ma pod­
staw do zmiany dotychczasowej polityki walutowej 
Rządu.

100 procent urzędników na 
emeryturze w ciągu 10-ciu lat.

Zarząd główny Stów. Urz. Państwowych.
podaje następujące uwagi:

W związku z wiadomością, która ukazała się 
w prasie o wzroście wydatków na emerytury w 
ciągu 5 miesięcy r. b. z 11,9 milion, do 14,4 mil. 
złotych miesięcznie, Zarząd główny S. U. P. stwier­
dza, że, jeżeli dane o tych wydatkach są ścisłe, to 
świadczyłoby to o nadmiernym emerytowaniu w 

| tym czasie funkcjonarluszów administr. państwo­
wej, gdyż żadne inne względy nie mogłyby takiego 
wzrostu uzasadnić.

W szczególności w zakresie uprawnień em e­
rytalnych nie nastąpiły żadne polepszenia

'pomimo stałych interwencyj związków pracowników 
państwowych i emerytalnych nie dały przeprowa­
dzone żadne reorganizacje administracji funduszami 
emerytalnymi, któreby powiększyły koszta, jak 
również nie mogły się zmniejszyć wpływy z tytułu 
opłat emerytalnych.

Przyjmując przeciętną 150 zł. miesięcznie jako 
zaopatrzenie jednego emeryta, wypadłoby z infor­
macji prasowej, że w maju r. b. zemerytowano 
4.600 osób, w czerwcu — 6.000, w lipcu — 2.000 
i w sierpniu 4.000, ogółem 16,000 osób w ciągu 
tych czterech miesięcy. Gdyby przyjąć w oblicze- 
czeniach liczbę wszystkich pracowników państwo­
wych, a nie tylko tych, jak podają informacje — 
funkcjonariuszów administracji — to należałoby 
wyprowadzić wniosek, że 10 proc. pracowników 
emerytuje się w ciągu roku, t. j. emerytując w tym 
samym tępię urzędników w ciągu 10 lat, odmieni­
łoby się skład personalny urzędów o 100 proc. 
Dla orientacji należy podać, że normalne przenie­
sienie w stan spoczynku nie powinno obejmować 
więcej niż 2 proc. pracowników.

Milionowe sumy dla żydów w Polsce
Prasa amerykańska zamieszcza sprawozdanie 

żydowskiej organizacji „American Jewish Joint 
Distribution Committee“, z którego wynika, że w 
roku 1936 żydzi w Polsce dostali z tej organizacji 
1 milion 40 tys. dolarów.

Od r. 1914 żydzi w Polsce otrzymali od swych 
współwyznawców więcej niż 26 milionów dolarów.

Każdy przyzna, że tak wysokie sumy to bar­
dzo wydatna pomoc, która ma za cel wzmocnienie 
stanowiska żydów w Polsce.
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Już zima w Jugosławii.
Wiedeń. Do Jugosławii zawitała zima. W śro­

dę spadły bardzo obfite śniegi.
Na linii Split — Zagrzeb utknął w zaspach po­

ciąg osobowy. Na wybrzeżu adriatyckim komu­
nikacja kolejowa jest z powodu zasp niezwykle 
utrudniona. Wszystkie pociągi rnsją kilkugodzinne 
spóźnienia.

Na Adriatyku panuje burza o takiej sile, że 
musiano w środę wstrzymać statki, kursujące do 
licznie rozsianych wysepek.
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Pani Frai podała liścik Józefinie, która do­
myślała się, kim jest ten przyjaciel. Z gorliwością 
zajęła się nakryciem stołu, aby uczta godna była 
niezwykłych gości. Notariuszowa dociekała, kim 
mógł być przyjaciel, lecz Józefina na wszelkie 
pytania wzdrygała tylko ramionami.

Francuzi jadają nie tylko dobrze przyrządzone 
potrawy, ale i podane w sposób elegancki.

Około godziny czwartej było wszystko goto­
we. Józefina jeszcze raz rzuciła okiem na stół, 
a notariuszowa kiwała z zadowoleniem głową.

W tym drzwi się otworzyły. Wszedł Henryk, 
prowadząc pod ramię księdza staruszka.

Notariuszowa ze zdziwienia znieruchomiała. 
Józefina uśmiechnęła się znacząco.

— Kochana Matyldo, — rzekł Henryk wesoło, 
— mam zaszczyt i szczęście przedstawić ci mego 
najlepszego i najwierniejszego przyjaciela. Lecz j 
jeszcze bardziej szczęśliwszym się czuję, że zosta- I

łam chrześcijaninem i człowiekiem wierzącym. —
— Ależ jak to się stało ? — pytała oniemiała.
— W kilku słowach wyjawię ci dzieje mego 

nawrócenia. Szlachetaa panna Józefina jest po­
czątkiem, a ten zacny kapłan końcem mego na­
wrócenia. Pomiędzy początkiem, a końcem leży 
wiele łaski Bożej, której nie widać, lecz którą, 
mam nadzieję, okażę w mych czynach. A teraz, 
jeśli jesteś do mnie przywiązana, to całym sercem 
powitasz tego zacnego męża, który mnie uczynił 
tak szczęśliwym i uściśniesz pannę Józefinę, która 
położyła fundament pod gmach mego szczęścia.

Pani Frai pozwoliła się porwać uczuciom, 
wzbierającym w jej sercu. Serdecznie uściskała 
rękę księdza i ucałowała Józefinę. Gdy­
by jej to był kto przepowiedział przed kilku ty­
godniami, byłaby go wyśmiała, a dzisiaj czuła 
się z tego prawdziwie zadowolona.

Tak to choroby czasem wracają zdrowie duszy.
Staruszek ksiądz był nader miłym towarzy­

szem, a dla Henryka pełen przyjacielskiej, ser­
decznej poufałości. To też łatwo i prędko nastą­
piło ogólne poznanie i zaprzyjaźnienie.

Notariuszowa przy stole wskazała księdzu 
miejsce obok siebie. Po zaspokojeniu pierwszego

I głodu Henryk, zachęcony przez siostrę, począł 
| opowiadać o swym nawróceniu.

— Pamiętasz — mówił — jak wkrótce po na­
szym przybyciu do Paryża wieczorem zacząłem 
wychodzić na tajne schadzki. Te wieczory prze­
pędzałem u tego ojcowskiego mego przyjaciela, 
aby gruntownie poznać prawdy naszej wiary, aby 
skruszyć więzy mych uprzedzeń, które świat błęd­
nie uważa za mądrość, a którymi skrępowana 
była dusza moja. Były to ważne godziny, pełne 
łaski i namaszczenia, ale zarazem pełne walki 
upornej. Potrzeba było wielkiej miłości i cierpli­
wości tego kapłana, aby z tak opornym duchem 
prowadzić walkę, która jednak wkońcu została 
uwieńczona zwycięstwem. Nie mogłem się dłużej 
opierać sile prawdy i miłości. W duszy mojej 
zaszła gruntowna zmiana, lecz należało się jeszcze 
pojednać z Bogiem. W tym celu na trzy dni od­
sunąłem się od ludzi I wczoraj odbyłem spo­
wiedź. Poraź pierwszy od szesnastu lat przystą­
piłem dziś do Stołu Pańskiego. Uczuć moich nie 
jestem w stanie słowami określić. Jeśli powiem, 
że jestem dziś nowym, szczęśliwym człowiekiem, 
to będzie to tylko słabym wyrazem uczuć, które 
poruszają duszę moją do głębi. (C. d. n.)
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kalendarzyk. 5 października, poniedziałek, P iacyda M.
6 października, wtorek, Brunona W.

Wschód słońca g. 5 — 4? m. Zachód słońca g. 17 — 08 m. 
Wschód księżyca g. 20 — 05 m. Zachód księżyca g. 12— 18 w .

& miałstm i
O głoszenie!

Starostwo Powiatowe podaje do publicznej wiadomości» 
te  od dnia 1. X. r. b. Komisarz Ziemski będzie urzędował 
w Starostwie Powiatowym w Nowymmieśeie we wtorki ka­
żdego tygodnia. Jeżeli w tym dniu przypadnie święto, to 
urzędowanie przekłada się na dzień następny.

Za Starostę Powiatowego: (—) Pawlik, komisarz ziemski.

Zamknięcie Tygodnia L, O. P, P.
N ow em iasto. W ostatnią soboty o godz. 20 nastąpiło 

w sali gimnastycznej szkoły powszechnej w Nowymmieśeie
uroczyste zamknięcie XIII. Tygodnia LOPP. w Nowymmieśeie, 
Zagaił je podniosłym przemówieniem prezes miejscowego 
Koła LOPP. p. dr. Komassa, w itając na wstępie przybyłego 
starostę, p. Kowalskiego i licznie zebraną publiczność. t*o 
uw ydatnieniu ogromnego znaczenia obrony powietrznej pań­
stwa, z której to strony w razie wojny największe zagraża 
niebezpieczeństwo, już nietylko wojsku, ale ludności cywilnej, 
wyraził słowa podzięki i uznanie dla społeczeństwa za jego 
ofiarność i dla tych wszystkich, którzy się przyczynili do 
przeprowadzenia akcji Tygodnia.

W dalszym ciągu programu odegrana została sztuka 
teatra lna  p t  „Zwycięskie Skrzydła” — aeromontaź komedjo- 
wy Zbigniewa Orlicza w 11 odsłonach o charakterze propa­
gandowym dla idei aeronautycznej. Sympatyczna ta  sztuka, 
udatnie oddana, wielce nas zbliżyła i związała z naszymi 
orłam i powietrznymi, dla których życie ma o tyle tylko war* 
tość, o ile spełni szczytne zadania służby Ojczyźnie i bliźnie­
mu. Wśród doskonałego doboru zespołu amatorskiego, gra- 
jącego sprawnie, z przejęciem i żywym wczuciem, na 
pierwszy plan wysunęły się role sierżanta i niezrównanego 
komika w roli Józefa — choć — jak zaznaczyliśmy — uznanie 
należy się całej grze bez wyjątku, czemu też dały wyraz ży­
we oklaski publiczności. Przerwy, niedługie zresztą, umilała 
orkiestra, zaofiarowana przez członka Zarządu M. Koła 
LOPP., p. Br. Jankowskiego.

Ostatni finał stanowił dancing w lokalu p. Br. Jan* 
kowskiego.

Piękna Impreza naszych „Dzieci Marli“.
N o w e m ia s to .  Nasze stów. „Dzieci Marii“ sprawiły nam 

ostatn io  swym niedzielnym występem nader miłą niespo­
dziankę. Impreza ta, która cieszyła się znacznym udziałem 
publiczności, dała nam piękną kombinację tego, co 
podniosłe, pouczające z tym, co rozwesela i bawi.

Podczas, gdy pierwsza sztuka, osnuta na tle ewangelii 
św. Mateusza, przypom niała nam ową znaną o głębokim 
sensie moralnym przypowieść Chrystusową o 10 pannach 
m ądrych i głupich, to znów druga krotoehwila „U wód Kry­
nicy“ utrzymywała publiczność od samego początku aż do 
końca w nastroju wybuchowo humorystycznym. Zakończę* 
nie natom iast — żywy obraz — wyobrażający Matkę Boską, 
której aniół podawał medalik, a który Najśw. Panienka wrę­
czyła Dziecku Marli — obok którego znajdowała się cudo­
wnie uzdrowiona za przyczyną tego m edalika chroma, prze­
niosło nas na nowo w krainę czystych i wzniosłych uczuć 
religijnych, które zarazem były wyrazem tego ducha, którym  
owiana jest cała działalność Stów. „Dzieci Marii“.

Dodać jeszcze się godzi, że gra naszych am atorek była 
b. udatna, niektóre role wprost po mistrzowsku oddane, 
a uroku całości dodawały pomysłowe, piękne stroje, d ostro ­
jone refleksy św iatła i piękna dekoracja sceny. Widz.

Spłoszenie koni.
N o w e m ia s to .  Z przybyłych na rynek w piątkow y targ  od 

strony p. Gęstwickiego furm anek, u jednej spłoszyły się ko­
nie gosp. p. Wiśniewskiego Jana z Mroczna, które w pędzie 
zahaczając o inne wozy, wpadły do zajazdu p. Chełkowskie- 
go, przy czym spłoszyły się inne furm anki, a jednokonna 
wybiła dyszlem ramę i szybę sklepową p. Chełkowskiego 
oraz u dalszej farm ank i okaleczyła okutym  dyszlem konia, 
raniąc go poważnie, tak  że musiano się z nim udać do w etery­
narza. Szkody materialne są dla p. Wiśniewskiego dość 
poważne. Szczęście tylko, że nie było okaleczenia ludzi, 
mimo że ruch o godz. l l  był już na rynku znaczny. Je st to 
przestrogą, by nie pozostawiać furm anek bez dozoru.

Zamiast wieńca.
L e ż a js k .  Zam iast wieńca na grób ś. p. Antoniego Lands- 

berga nadesłali do naszej adm inistracji pp. Dyr. Lubiez*Ma- 
jewscy z Leżajska 5. zł dla bezrobotnych.

Spalił się  stóg.
Ł ą k o rz . W środę w rannych godzinach spalił się stóg 

pszenicy, własność gospodarza p. Gąski Józefa w Łąkorzu, 
wartości około 250 zł. Posterunek policji K rotoszyny pro­
wadzi dochodzenia, przyczyna pożaru nie znana.

Z Pomorza 
Ze sali sądowej.

D zia łd o w o . W dniu 30. 9. rb. Sąd Okr. na sesji wy­
jazdowej rozpoznawał i osądził następujące sprawy: G ałąz­
kową Antoninę i jej syna Józefa z W. Łęcka zasądził na 
karę po '6  mieś. aresztu za to, że wystawiali weksle, pod­
pisując inne nazwiska. K arę darowano im na podstaw ie 
amnestii. — Szczepkowski Fr. i Ant. z Kol. Bryńsk za znie­
wagę urzędnika Wróblewskiego w Krasnołące zostali skazani 
po 7 mieś. aresztu z zawieszeniem kary na 3 lata. — Na dom 
poprawy z zaw. na 2 la ta  została skazana Maria Osicka 
z Zabin za używanie podczas bójki niebezp. narzędzi. — Po- 
łom ka Fr. z Kramarzewa w stanie nietrzeźwym chciał się wi­
dzie z chorą w szpitalu żoną, gdzie mu zabroniono w stępu, 
a przywołanemu policjantowi staw ił opór. Sąd wymierzył 
mu 2 m. i 2 tyg. aresztu z zaw. na 2 lata. — Brzezicki Paweł 
z Działdowa przyznał się do nieprawdziwego zeznania, złożo­
nego w pewnym procesie, za co otrzym ał łagodną karę 4 m. 
aresztu. — Wolf B arach z Działdowa za groźbę urzędnikowi 
skarb, otrzym ał 1 m. aresztu z zaw. na 2 lata“ Za sfałszo­
wanie przepustki granicz, została skazana na 6 mieś. aresztu 
żaw, na 2 la ta  Ema Radzanowska z Iłowa. — Za polowanie 
na rogacze i posiadanie karab inu  wojsk. Kempkowski Józef 
z W ąpierska otrzym ał 4 m. 3 tyg. aresztu z zaw. na 2 lata. 
Dmoehowicz Ju ljan  z Rum iana został skazany na 1 tydzień 
aresztu z zaw. na 2 la ta  za rzucenie n iedopałka papierosa 
w słomę, w skutek czego spaliła się stodoła Podoskiego. Ł a­
godną karę Sąd wymierzył dla tego, że przyczyna pożaru 
nie zostało dostatecznie udowodniona. — Brazgała Ludwik 
z Nieostoi usiłował przewieźć do Niemiec 25 mk, wszytych 
w bieliźnieswej córeczki, które znaleziono przy odpraw ie cel­
nej. Za czyn ten  otrzym ał 6 mieś. w ięzienia i 20 zł. grzyw­
ny z zaw. na 3 lata.

Samobójstwo posterunkowego PP,
D z i a ł d o w o .  W p iątek  w ieczorem  w ystrza łem  

z rew olw eru  pozbawił s ię  życia p osteru n k ow y p* p. 
C iągarlak. D enat w  n ieco  zdenerw ow anym  sta n ie  
przybył do lokalu  słu żb ow ego  I tam  d obyw szy r e ­
w olw eru , na oczach kom endanta posterunku  s tr z e ­
lił sob ie  w piersi, k tó re  kula p rzeszyła  ua w ylot, 
kładąc sam obójcę trupem  na m iejscu . Na m ie jsce  
w ypadku przybyła kom isja  sądow o - lek arsk a , która  
po oględzinach  w ydala zw łoki ś. p. C. Jaka przy­
czyna popchnęła sam ob ójcę do te g o  d esp era ck ieg o  
czynu, n iew iadom o. O sierocił on żon ę i dziecko.

Walka 2 nauczycieli o posadę.
D ziałdow o. W kołach nauczycielskich żywo jest ko­

mentowany wypadek sm utnej metody walki o chleb, jaki 
zaszedł między 2 nauczycielami. Obaj, otrzymawszy w Dział­
dowie m aturę nauczycielską, z braku posad byli skazani na 
pozostanie przy rodzicach, jeden w Działdowie, drugi w 
Gruszce, pow. Mława. Gdy rodzice pierwszego znajdują się 
w gorszych w arunkach m aterialnych, to tymczasem rodzice 
drugiego, posiadający kilkadziesiąt morgowe gospodarstwo 
rolne, dali synowi możność prowadzenia przy nich życia bez 
większej troski. Ten z Działdowa, dowiedziawszy się, że w 
miejscowości jego kolegi znajduje się szkoła, w której władze 
ze względów oszczędnościowych nie ustanowiły nauczyciela, 
wszczął pertraktacje z przedstawicielami gromady, w wyniku 
których otrzym ał posadę za opłatą 40 zł. miesięcznie i roz­
począł urzędowanie. Niskie to wynagrodzenie, mniejsze od 
zarobku robotnika, było uczciwie zarobione, a jednak nie 
długo cieszył się i tym skromnym zarobkiem, bo kolega jego 
zaczął pod nim dołki podkopywać i poprostu „wylał“ go z 
posady, obejmując stanowisko jeszcze za niższym wynagro­
dzeniem 30 zł. miesięcznie. Czy takie postępowanie uchodź! 
za koleżeńskie?

Zona wyrzuciła omyłkowo pieniądze, 
a mąż. zapodał o ich kradzieży.

Brodnica. W nocy z t .  na 2. bm. zgłosił Policji w 
Brodnicy Feliks Karski ze Szczuki, że skradziono z jego 
mieszkania 7.90 zł. W toku dochodzeń okazało się, że żona 
podczas wyrzucenia starych szmat i porządkowania łóżek 
pieniądze wyrzuciła, nie wiedząc o tem, bowiem pieniądze 
znajdowały się w łóżku.

Wóz, obładowany, spiritu&ltami, spłonął 
doszczętnie.

Brodnica. Ostatnio około południa wóz parokonny, 
wiozący większą ilość wódki monopolowej spirytusu denatu* 
rowanego i innych towarów kolonialnych, wśród których 
były także zapałki, znajdując się juź za wsią Cielęta, nagle 
z przyczyn nieustalonych stanął w płomieniach. Woźnica, 
nie straciwszy przytomności, zdążył z wozu zeskoczyć, wy­
prząc konie i je uratować. Wóz z towarem natom iast uległ 
całkowitem u zniszczeniu.

Wódka monopolowa była zakupiona w firmie Pęto w 
Brodnicy przez p. Berendta z Górzna, który po załadow ania 
tow aru wysłał woźnicę furm anką, sam zaś pojechał au tobu­
sem i dopędził furm ankę w łaśnie w krytycznej chwili, gdy 
s ta ła  w płomieniach. Ogólna szkoda wynosi około 1,800 zł.

Sprytni oszuści zamienili wartościowego 
konia na bezwartościową szkapinę.

B rodnica. Dnia 1. bm. przybył do Brodnicy na ja r­
m ark Jan  Ostrowski z Nowej wsi z koniem wartości ok, 400 zł 
na sprzedaż. W pewnej chwili przystąpiło do niego 
2 rolników i zaofiarowali mu swą pomoc w sprzedaży konia. 
O, zaufał im i dał im nietylko konia do przytrzym ania, ale 
ponadto wręczył im książeczkę konia, sam udając się po pa­
pierosy. Kiedy powrócił, stwierdził, że obaj osobnicy z koniem 
zniknęli, pozostawiając mu konia wartości zaledwie 40 zł.

Rehabilitacja byłego kierownika Urzędu 
Katastralnego p. Mańczewskiego«

Brodnica. Głośną była swego czasu spraw a zaw iesze­
nia w urzędowaniu i skazania wyrokiem sądowym w I. 
instancji b. kierownika Urzędu K atastralnego w Brodnicy, 
p. Mańczewskiego. Obecnie z przyjemnością stwierdzam y, że 
p. M. przez Sąd Apelacyjny w Poznaniu juź prawomocnym 
wyrokiem sądowym został uw oln iony od w iny i kary.

Dla orientacji podajemy, że p. M., rodak ziemi pomor­
skiej, w skutek donosów został postawiony w stan  oskarże­
nia. Działo się to za czasów  w łodarstw a ziemią michało- 
wską sta ro sty  p. W im inera. Po zawieszeniu go w urzę­
dowaniu p.M. na miejsce k w alifik ow an ego  urzędnika, który 
nie mało położył zasług dla wskrzeszonej Ojczyzny, powołano 
b y łeg o  w ójta  k om isaryczn ego , pochodzącego z Mało­
polski, dziś już zwolnionego ze służby państw , p. Laskow­
skiego. P. L. zasłynął w Brodnicy ze swoich wyczynów na 
tu t. terenie pod głośnym mianem „Kozaka Dońskiego“.

Dziś M. został z zarzuconych mu czynów o czy szczo ­
n y !  Zmuszeni jednakże jesteśmy zapytać, k to  napraw i 
wyrządzoną p. M. k rzyw d ę m oralną i m ateria ln ą?  Kto 
jest w stanie otrzeć łzy stroskanej żony i dzieci, którym 
ojca z nlicy zabrano do w ięzien ia , w którym  przebywał 
przez 2 m iesią ce . Kto zwróci w sz e lk ie  k oszty , związa­
ne z procesem dla przywrócenia praw obyw atelskich? Spo 
dziewamy się, że władze przełożone wejrzą w sprawę i p o ­
ciągną do odpowiedzialności tych, którzy byli przyczyną 
oskarżenia i tem sam em  narażenia »karbu państw a na koszty, 
bo dziś p. Mańczewski za swoją bezczynność pobiera e m e ­
ry tu rę  ze  skarbu państw a, a j e s t  zdolny  do p e łn ie ­
nia słu żb y  dla dobra O jczyzny.

Komisaryczny sołtys, analfabeta, oskarżony 
o defraudację.

C hojnice. Przed sądem okręgowym odbyła się w 
ub. w torek rozprawa karna przeciw Skierce Piotrowi, b, soł­
tysowi gminy Nowy Lubieszyn, w pow. kościerskim, którem u 
akt oskarżenia zarzuca d efraudację na łączną sumę 
2810 zl. i 18 gr. Poszkodowani są m ieszkańcy gminy 
i instytucje publiczne. Skierka został m ianowany przez 
starostw o w Kościerzynie komisarycznym sołtysem  gminy 
Nowy Lubieszyn. Mieszkańcy gminy zapytyw ali się, czy mo­
żne być m ianowany przez starostw o sołtysem człowiek, k tó­
ry nie umie czytać ani pisać I dano im odpowiedź tw ier­
dzącą. Tymczasem sołtys, który nie posiadał żadnego ma­
jątku, rozpoczął system atyczne przywłaszczanie sobie po­
branych należności od mieszkańców gminy ty t. op ła t na 
rzecz gminy, sam orządu powiatowego, urzędu skarbowego 
za podatek gruntowy, Państw. Banku Rolnego orsz Tow. 
W zajemnych Ubezpieczeń w Poznaniu. Akt oskarżenia po­
daje, że w czasie od 1932 do 1934 roku oskarżony S k ierk a  
dużo używał alkoholu i widywano g o  c z ę sto  w sta n ie  
pijanym . Skierka przyznaje się do przywłaszczenia sobie 
jedynie kwoty tysiąca zł. na koszta leczenia żony i jej po­
grzebu. Zeznania św. Glazika, in struk to ra  sam orządu gmin­
nego w Kościerzynie, który  w m arcu 1934 r. w padł na ślad 
nadużyć w gminie Nowy Lubieszyn, potw ierdzają winę 
oskarżonego. Dla podania szczegółowych dowodów kaso­
wych przez biegłego Glazika sąd odroczy! rozp raw ę.

Komuniści zamierzali zburzyć 
grotę w Lourdes.

Berlin. „Berliner Tageblatt"* ogłasza sensa­
cyjną wiadomość, iż komuniści francuscy opraco­
wać mieli plan wysadzenia w powietrze dyna­
mitem słynnej cudownej groty Matki Boskie] 
w Lourdes. Policja miała wpaść na trop tej wy­
stępnej akcji i w ten sposób udaremniła zbrodni­
czy plan komunistów.

Liga Narodów.
Powierzeni© Polsce mandatu w sprawie 

wyjaśnienia sytuacji w Gdańsku.
W piątek obradował Komitet trzech w spra­

wach gdańskich. Obecni byli ministrowie spraw 
zagr. W. Brytanji Eden, Francji Dełbos i Szwecji 
Sandler. Komitet zdecydował zwrócić się do Rady 
Ligi Narodów, aby ta powierzyła Polsce mandat 
w sprawie wyjaśnienia sytuacji, wytworzonej na 
skutek zarządzeń senatu W. Miasta oraz w spra­
wie wyjaśnienia stosunku senatu do Wys. Komisa­
rza Ligi Narodów, p. Lestera.

Polityka walutowa Węgier bez zmian.
Wydano ostatnio komunikat urzędowy, że wo­

bec wydanych poprzednio zarządzeń nie zachodzi 
obecnie potrzeba ogłaszania żadnych nowych roz­
porządzeń, dotyczących spraw walutowych.

Czechosłowacja znów obniża swą walutę.
Komitet polityczny rady ministrów Czechosło­

wacji opracował projekt przystosowania kursu ko­
rony czeskiej i innych walut. Przewidywane jest 
zwołanie Izby Deput. Projekt przewiduje obniże­
nie kursu waluty o dalsze 162js proc., co razem 
stanowi 31 proc. obniżki.

KOMUNIKATY T.P.R,
Regulacja składek przez członków  

powyżej 50 ha.
Prosimy członków naszych powyżej 50 ha. o uregulow a­

nie składek w term inie do dnia 10 października 1936 r.
Zaznaczamy, że tym  wszystkim rolnikom powyżej 50 ha., 

którzy nie uregulują składek do dnia 10. X. 36 r., w strzy­
m ana zostanie z dniem 1 listopada 1936 r. wysyłka biu lety­
nu, a poza tem wstrzymane zostaną ulgi, przysługujące człon­
kom K. R.

Nadmieniamy, te  w term inie do 15. X. 36 r. Towarzystwo 
Rolnicze Powiatowa mnsi wygotować nowe spisy członków 
powyżej 50 ha. i w spisach tych zamieścić tylko tych rolni­
ków, którzy składkę uregulowali.

A więc prosimy pam iętać o uregulowaniu składki.
Tow. Rolo. Pow.

K Ą C I K  R A D I O W Y
A udycje P o lsk ie g o  R adia w  W arszaw ie. 

W torek , dn. 6. X . 630 Audycja poranna. 11.30 A udy­
cja dla szkół. 12.03 Muzyka lekka. 15.15 Płyty. 16,00 „Stolica 
i jej spraw y”. 16.30 Koncert Małej Orkiestry P. R. 17.00 
„Londyn ubogich” —■ odczyt. 19 00 „Dyskutujem y: Rola 
przywódcy w tyciu  społecznym ”. 19.20 „Sonaty skrzypcowe 
B eethoyena”. 1940 Piosenki w wyk. chóru „W esoła P ią tka” 
(ze Lwowa). 20.15 Koncert symf w wyk. ork. P.R.^22,30 „Poe- 

l  ta  Rimbaud, kolonizator Abisynii”, szkic lit. 22.45 Muzyka tan^ 
Środa, 7. X. 6 30 Audycja poranna. 11.30 Audycja dla 

I szkół. 12.03 K oncert w wyk. Ork. Mandołinistów. 15.15 
\ Płyty. 16.10 „Zagadki muzyczne”. 1630 Koncert 17.00 
l „Spełnione m arzenia o w ojsku” — odczyt. 17.50 „I. tram w a 
i jem elektrycznym  na w ystawę krajow ą w r. 1894” — pogad. 
; 19.00 „Opinia” — obrazek obyczajowy z pow. W eyssenhoffa. 
I 19.20 Muzyka lekka. 21.00 K oncert Chopinowski. *21 30 Kon- 
f cert Ork. Wileńskiej. 22.15 Koncert kam eralny. 23.00 Muzy­

ka tan.

P rogram  P o lsk ie g o  Radła S. A. R ozgłośn ia  
P om orsk a  w  T o r u n i u .

Fala 304,3 m. 986 Kc. 16—24 Kw.
W torek , dn. 6. X . 12.03, 13.00, 15 40 Płyty. 12.40 Po­

m orska gazetka rolnicza. 15.15 Koncert reklam. 15 35 Zycie 
ku ltu ra lne Pomorza. 16.00 Nad Bałtykiem w dobie wojny 
siedmioletniej — odczyt. 18.15 Wiad. sport z Pomorza, 18.20 
Audycja dla kształcącej się muzycznie młodzieży.

Środa, dn. 7. X. 13.00, 15,40 18 25, 19.55 Płyty. 15.15 
K oncert reklam. 15.35 Wiad. społ. 16,05 Jesień nad morzeni 
— pogad, 18.15 Wiad. s p o r t z Pomorza. 18,20 W świetlicach 
dla bezrobotnych — pog. 19.20 „Pierwszy raz przed mikro­
fonem”.

Poza tym  transm isje z innych polskich stacyj.

R U C H  T O W A R Z Y S T W .
N ow em iasto . W środę d. 7. października odbędzie się 

w Ochronce miesięczne zebranie Stów. Pań Miłosierdzia 
i to z powodu różańca tym razem już o godz. 4.30. Przy­
bycie wszystkich Pań pożądane, gdyż omawiane będą ważne 
sprawy jak s „Tydzień M iłosierdzia”, rekolekcje i t. p.

Zarząd.

| SIEŁDA ZB020W A W POZNANIU.
Notowania oficjalna % dnia 3. 10.

Płacono w złotych za 100 kg.
5 Żyto 17.25— 17.50

Pszenica 24.50— 24.75
Jęczmień browarowy 22,50— 23.50

i Owies 15.00— 15.50
Rzepak zimowy 38.00— 39.00
Siemię lniane 38.00— 41.00
Gorczyca 31.00— 34.00
Groch V ictoria 20.00— 23,00

j  Groch Folgera 23.00— 25.00
Mak niebieski 59.00— 65.00

Za redakcję odpowiedzialny: Władysław Rau w Nowymmieśeie.
Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada.

W razie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w 
zakładzie, strajków itp„ wydawnictwo nie odpowiada fza dostarczenie 

. pisma, a abonenci nie mają prawa domagania^ się niedostarczonych 
»«merów lub odszkodowania.



Dnia 3 października r. b. o godz. 16,15 
zmarł w szpitalu pow. w Nowymmieście 

ś. p.

ukochany opiekun i przyjaciel naszych orga- 
nizacyj

Chór kościelny
K.S. M. Żeński®! 
K. S. M. Męskiej

Tyłice, dnia 4. 10. 36 r.

O S I E D L I Ł E M  S I Ę

i wykonuję

Dnia 3 października rb. o godz. 16,15 zasnął w Bogu, w szpitalu pow. w Nowymmieście, zaopatrzony Sakramentami św., 
w 68 r. życia, a 42 kapłaństwa

ś. p.

ks. Augustyn Masłowski
proboszcz tylicki.

O czem donosi z prośbą o modlitwę za Zmarłego w imieniu Rady Parafj.

K s .  A le k s y  G b u r e k ,  w ik a r y
Tylice, dnia 4 października 1936 r.

Eksportacja zwłok w środę, dnia 7 bm. o godz. 16 z plebanii do kościoła parafialnego. Pogrzeb w (zw artek , dnia 8 bm. o godz. 10. •

Osobnych uwiadcmień nie wysyła się.

Dnia 3 paźdz. o g. 16,15 rozstał się z tym 
światem

ś. p.

W Zmarłym tracim y długoletniego przyja­
ciela naszego stowarzyszenia

Kotko Rolnicze
Tylice, dnia 4 paźdz. 1936 r.

Dnia 3 paźdz. rb. o g. 16,15 oddał Bogu 
ducha, opatrzony Sakram entam i św.

ś. p.

W Zmarłym tracim y gorliwego członka 
i krzewiciela idei katolicko-narodowej.

Cześć Jego świetlanej pam ięc i!

Kierownictwo 
Koła Stron. Narodowego 

Tylice

Wszystkim, którzy w pogrzebie ś, p. nie­
odżałowanego męża mego

Antoniego Landsberga
tak  licznie brali udział składam  na tej drodze 
najserdeczniejsze podziękowanie i staropolskie

„Bóg zapiać“
Stanisława Landsbergowa.

Nowemiasto, w październiku 1936.

Parnłki do kartofli
dostarcza najkorzystniej 
i składa bezpłatne oferty

„UNIA* so.akc- w  Brodnicy

GniiiirsfBi
i 15 m o rg o w a ,;
i I
\ rola dobra, budynki nowe ma­
sywne z deputatem  lub bez^ 
deputatu , z powoda choroby \

Zaraz na sprzedaż;
lub zam ianę na budynek i 

z ogrodem .
Zgłosić się do Adm inistracji j 

|  „Drwęcy* Nowemiasto.

Parcelacje, pomiary
katastralne, gospodarcze,
wyłącznie z r e f o r m y  r o l n e j

------------  szybko ł solidnie. ------------

A. Filipp, miernicz! przysit

Z. B ien ia szew sk a , 
Skarlin . ®

S ie ję  l
na moim ogrodzie stale truci-1 S j D ł * Z © C ł 3  S i ©  
znę Z. B ien iaszew sk a ,^  r  ”

okazyjnie i tanio
w dobrej oprawie dwa w a rto ­
śc io w e  u żyw an e s ło w n ik i:

francusko - polski
i

niemiecko - polski
Księgarnia „D rw ęca*

N ow em iasto .

Mam na sprzedaż parokonny
wóz wyjazdowy

M ajka, Now ydw dr,
pow Lubaw a.

A n g ie lsk ie
m atiasy

św ieżą kapustę i ogórki kiszone 
poleca

F ran ciszek  T js le r , Lubawa

Polecam
po bardzo niskich cenach

cegły
i PŁYTY SZAMOTOWE

różnych rozmiarów

oraz moko szamotowa
Alojzy Kozicki,

Lidzbark.

Gospodarstw©
22 morgowe z dobrym inw en­
tarzem i nowymi budynkam i 
z powodu innego przedsiębior­
stw a od zaraz na sprzedaż — 
cena po d łu j ugody.

C zajkow ski F eliks, 
O staszew o.

D O M
i 2 morgi ziemi, ogród owoco­
wy przedzierźawię.

W iadom ość:
K onrad H incm ann, 

D n ie  P aco łto w o .

Czeladnik stolarski 
oraz uczeń

mogą się od zaraz zgłosić.
St. Salam ow icz, Brodnica

wytwórnia mebli.

Uczeń
potrzebny od zaraz.

A. R ozw adow ski, 
mistrz piekarski N o w e m ia s to .

Ucznia
kowalskiego od zaraz poszu­
kuję

B ronisław  K aczorek ,
mistrz kowalski, Cifeorz.

Uczciwa
służąca

umiejąca gotować potrzebna od 
15 października rb.

N ow aczykow a, 
N ow em iasto , Mickiewicza.

Dziewczyna
um iejąca gotować ^potrzebna 
od 1. 11. 36.
£• C ieszyńska, N ow em iasto

drogeria.

Zaginął w czwartek, dnia 
1. bm.

pies jamnik
(żółty). Zwrócić lub wskazać 
jego miejsce za w ynagrodze­
niem do

K azim ierza B od eń sk iego  
Lidzbark.

DRUKI
wszelkiego rodzaju 
zwyczajne do naj- 
w ykw in tn ie jszych

po cenach przystępnych 
wykonuje

term inowo i gustownie

Drukarnia „D rw ęc y*8
N o w e m ifjto .

Służąca
potrzebna od zaraz do wszel­
kich prac.
E. L ew alsk a , N ow em iasto

Jagiellońska 13, tel, 73c

NOWY ROZKŁAD 
jazdyBkolejowej

w ażny od 3 w rześn ia  1936 r< 
■ cena 80 groszy

poleca

Ksiąg. „Drwęca“ Nowemiasto,


